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Współdziałanie Niemiec z Sowietami.
Demonstracyjne manewry floly na morzu Sródziemnem .

B F P L IN ,  9.3. R o z p a t ru ją c  b u d ­
że t  flo ty  w o jen n e j ,  k o m is ja  b u d ż e ­
to w a  R e ic h s ta g u  z a a k c e p to w a ła  p o  
w y ja ś n ie n ia c h  sze fa  m a ry n a rk i ,  a d ­
m ira ła  R a e fe ra  p o zy c ję  219 tys. m k . 
(c k o ło  p ó l  m i l jc n a  z ło ty ch )  n a  p o ­
k ry c ie  k o sz tó w  m a n e w r ó w  ś ró d ­
z iem n o m o rsk ich .

S u m a  o b ró c o n a  b ę d z ie  n a  p a l i ­
wo m a n e w ru ją c e j  e sk a d ry .  K o sz ty  
ćw iczeń  w  s t r z e la r iu  i z a p ro w ia n -  
to w a n ia  p o k ry te  z o s ta n ą  z in n y c h  
pozycy j .

W  m a n e w r a c h  w e z m ą  u d z ia ł  
c z te .y  p an ce rn ik i ,  j e d e n  k rą ż o w n ik ,  
o raz  24 to rp ed o w ce .  Z u ż y c ie  i d o ­
s ta w a  ro p y  d la  e s k a d r y  zo rg a n iz o ­
w a n e  b ę d ą  w  te n  sposób , iż m o ż l i ­
w e  m a x im u m  tego  p a l iw a  p o k ry te  
b ę d z ie  p rzez  n iem ieck i  p rzem y s ł ,  
p r z e tw a rz a ją c y  w ęg ie l  b r u n a tn y  n a  
ro p ę  n a f to w ą .

P o p a rc ie  w  tej fo rm ie  n ie m ie c ­
k ie j  p ro d u k c j i  sz tu czn e j  ro p y ,—  j a k  
o z n a jm i ł  R aefer ,  —  n a s tą p i  w  m y ś l  
z a sa d n ic z e j  decyz ji ,  a b y  z a c h o w a ć  
to ź ród ło  n a  w y p a d e k  w o jn y  i ro z ­
b u d o w a ć  je  d o  ro z m ia ró w ,  u m o ż l i  
w ia ją c y c h  sa m o w y s ta rc z a ln o ść .

P ró cz  sz tuczne j  ro p y  n ie m ie c k ie  
o k rę ty  z a o p a t rz o n e  b ę d ą  w  ro p ę  
ro sy jsk ą ,  k tó rą  d o s ta rc z ą  sp e c ja ln e  
o k r ę ty  sow ieck ie ,  u d a ją c e  s ię  n a  
s p o tk a n ie  e s k a d r y  z p o r tó w  c z a rn o ­
m o rsk ich .
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ZGON B. PREZYDENTA 
ST. ZJEDNOCZONYCH.

- NOWY JO R K , 9. 3. Były prezy 
dent Stanów Zjednoczonych W il­
liam T aft zakończył życie wczoraj 
wieczorem.

ZGON PtOMANA ŻELAZOW­
SKIEGO.

LWÓW, 9. 3. Zmarł tu  w 76 roku 
życia znakomity a rty sta  dramatycz 
ny, Roman Żelazowski, k tóry  od 
dłuższego czasu chorował na skłero 
zę i utracił wzrok.

Był qn dyrektorem  tea tru  Iwo w 
skiego i poznańskiego, a  w między 
czasie był kierownikiem artystycz­
nym  tea tru  „Rozmaitości" w W ar­
szawie i reżyserem dram atu w tea­
trze krakowskim.

M a n e w ry  n a  m o rz u  S ro d z iem - 
n e m  m a ją  w ię c  b y ć  p ie rw s z ą  w ie l­
k ą  p ró b ą  s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i  n ie ­
m ieck ie j  i w s p ó łd z ia ła n ia  z S o w ie ­
ta m i  w  d z ie d z in ie  z a o p a t r y w a n ia  w  
p a l iw o  f lo ty  w o je n n e j  N ierm ec, a

z a ra z e m  p r ó b ą  u n ie z a le ż n ie n ia  się  
o d  d o s ta w  ro p y  m a ło p o lsk ie j ,  j e d y ­
n e g o  ź ró d ła  N ie m ie c  w  p ie rw sz y c h  
la ta c h  w o jn y  św ia to w e j ,  aż  d o  za ­
ję c ia  R u m u n j i .

Po demonstracyjnych ‘wniosKacri opozycji
sejmowej.

W ARSZAW A, 9. 3. (w U W 
związku ze zgłoszonemu wnioskami 
na  wczorajszem posiedzeniu sejmu
0 wyrażenie m inistrom Prystorow i
1 Czerwińskiemu votum nieufności, 
obiegała dziś w W arszawie pogłoska 
że gdyby gabinet cały podał się do 
dymisji, p. prezydent dymisji tej

nie przyjm ie, lecz najprawdopodob­
niej poleci p. prem jerowi Bartlow i 
rekonstrukcję gabinetu.

Pozatem twierdzą, że na  piątko 
we posiedzenie sejmu ma przybyć 
marsz. Piłsudski, aby byó obecnym 
w czasie głosowania nad wnioska­
mi.

Przygotowania Waldemarasa do marszu na Kowna.
RYGA, 9. 3. Podziemna akcja, 

zm ierzająca do przywrócenia syste 
mu dykta tu ry  W aldemarasa, przy­
biera coraz szersze rozmiary. Rząd 
Tubinlisa, czując się zagrożony, po 
stanowił rozwiązać organizację ,,Żo 
laznego W ilka" we wszystkich głów 
nych miastach. Równocześnie obec 
ny  gabinet, chcąc ratować swą sy- i mniej liczną, jemu przeciwną, 
tuację, zamierza nawiązać ściślej-

Zuchwała kradzież samochodu w Katowicach

szy kontakt z opozycjonistami, aby 
i w ten sposób nie dopuścić do po­
wrotu dyktatury  W aldemarasa. W 
wojsku W aldem ar as tymczasem 
znajduje coraz liczniejszych zwo­
lenników. Korpus oficerski je st w 
obecnej chwili podzielony na dwie 
grupy: sprzyjającą W aldemarasowi

K A TOW ICE, 9. 3. Do garażu 
fabryki czekolady „Goplana" doko 
nano ubiegłej nocy zuchwałego wła 
mania. Złodzieje wyprowadzili z 
garażu nowy samochód osobowy i 
hiespostrzeżenie odjechali.

Zamierzali oni przejechać samo 
chodem do Niemiec, jednak na prze 
jeździe granicznym pod Łagiewni­

kami policja i straż graniczna za­
trzym ały ich.

Sprawcami kradzieży okazali się 
E ryk  Bogacki z W arszawy i Jan. 
D enatyk z Szopienic- Bogacki zna­
ny jest policji z oszustw, których 
dopuścił się, w yłudzając datki na fik 
cyjną podróż motocyklem dokoła 
Europy.

Dr. Luther najpoważniejszym
kandydatem na miejsce Schachta.

AMBASADOR PR Ż E Ź D Z IE C K I 
u Ojca świętego.

RZYM, 9. 3. Ambasador Przeź- 
dziecki p rzy ję ty  był w charakterze 
pryw atnym  przez papieża na dłuż­
szej audjencji-

K A TA STR O FA  EX PR E SU  
SIM PLON SKIEG O .

ATENY, 9. 3. W odległości 200 
kim. od A ten wykoleił się expres 
simplojński.

Na miejsce wyjechał pociąg ra­
tunkowy. Szczegółów katastro fy  na 
razie brak. Pierwsze doniesienia 
mówią o 2 zabitych i trzech ran ­
nych.

B E R L IN , 9. 3. Nowy prezydent 
banku Rzeszy w ybrany zostanie na 
wtorkowem posiedzeniu rad;/ gene 
ralnej, złożonej jeszcze na  podsta­
wie planu Dawesa po połowie z 
członków niemieckich i zagranicz­
nych. ~

Organizacja ta  przestanie obowią 
zywać, gdy wejdzie w życie plan 
Younga. Ponieważ niemożliwem 
jest, aby raty fikacja  umów haskich 
nastąpiła przed wtorkiem, wybór 
prezydenta banku Rzeszy nastąpi 
jeszcze wedle starej ordynacji wy 
borezej.

NOWY POM YSŁ ńCENTROLE* 
W U“.

W ARSZAW  A ,*9. 3. (wł.) Nie­
zwykłą sensację w W arszawie wy­
wołała wiadomość, że „Centrolew*^ 
nosi się z zamiarem złożenia na naj 
bliższem posiedzeniu sejmu wnio­
sku o pociągnięcie do odpowiedział 
ności przez trybunałem  stanu, b. mi 
n istra  spraw  wewnętrznych gen. 
Składkowskiego o nieprawne wydat 
kowanie 8 milj. na wybory.

PR O T E ST  PR ZEC IW K O  
U C ISK O W I R E L IG IJN E M U  

W  R O S JI.
W ARSZAW Ą, 9. 3. (wł.) Ju tro  

odbędzie się w W arszawie wielki 
wiec protestacyjny przeciwko prze 
śladowaniu religijnem u w Rosji.

Uchwały tego wiecu wręczona 
będą członkom rządu oraz m inistra 
wi Patkowi-

W  wyborze tym  wezmą udział 
przedstawiciele Anglji, F rancji, 
Włoch, Belgji, Holandji, Szw ajearji 
i Ameryki, oraz 7 członków niemieo 
kich. Do wyboru potrzeba większo­
ści 9 głosów, w czem ma być 6 nie­
mieckich-

Udział przedstawicieli zagrani­
cznych w tym  akcie jest ważny ze 
względu na  zależność Niemiec od 
kredytów  zagranicznych.

Najwięcej szans ma b. m inister 
finansów dr. Luther, uchodzący za 
kandydata rządowego.

M O S K W A , 9.3. Y7 c ią g a  ub. tygo  
d n ia  s a m o c h o d y  re w o lu c y jn e j  r a d y  
w o je n n e j  o k rę g u  len i a g ra d z k ie g o  
p r z s ie c h a ły  i a  śm  erć  i 9 o b y w a te l i  
sow ieck ich .

N a  w ie c u  ro b o tn iczy m , z w o ła ­
n y m  z tego  p o w o d u  z a p a d ła  u c h w a

Oryginalna -uchwała proletariacka w walce
z barbarzyństwem szoferów  -wojskowych.

la, w  k tó re j  ro b o tn ic y  f a b r y k  len in -  
g ra d z k ic h  a p e lu ją  do  w ła d z  w o j ­
sk o w y c h ,  a b y  „w o jskow i,  j a d ą c  s a ­
m o c h o d a m i  z w ra c a l i  u w a g ę  n a  prze  
c h o d n i  p ro le ta r ju sz y ,  k tó ry c h  śm ie rć  
w y w o łu je  r a d o ś ć  b u rż u a z j i  e u ro p e j ­
sk ie j" .

'P R E M J E R  B A R TEL JA K O  
ŚW IA D EK.

W ARSZAW A, 9. 3. (wł.) Prero- 
je r  B artel ma być powołany na 
świadka, w zbliżającym się procesie 
o podsłuch telefoniczny.

ZGON N A JS T A R S Z E J K O B IE ­
TY W  POLSCE.

W ILNO, 9. 3. Z Białegostoku 
donoszą o śmierci 118-letniej Lei 
Mines, która, pomimo sędziwego 
swego wieku, do ostatniej chwili 
cieszyła się jaknajlepszem  zdro­
wiem. Minesowa ma niezamężną 
córkę, która również jest juz sta­
ruszką, liczy bowiem la t 90.

Ha kenfeienoją kodyfikaepą
w fladze.

W ARSZAW A, 9. 3. W e wtorek 
ranot na konferencję kodyfikacyjną 
ligi narodów w Hadze wyjeżdżają 
jako przedstawiciele Polski delega 
ci M. S. Z. radca Rundstein i wice­
m inister sprawiedliwości Sieczkow 
sld. Jako  przedstawicielkę zrzeszeń 
kobiecych polskich, związku pracy 
obywatelskiej i stowarzyszenia ko­
biet z wyższem wykształceniem do 
składu delegacji dołączono adwo- 
katkę p. Heienę W iewiórską. Wczo 
ra j wyjechał do H agi prof. Ju lja a  
Makowski, który również weźmie 
udział w konferencji kodyfikacyj­
nej.

Obchód polaków
w Kownie 500-Iecia w . ks. 

Witolda.
W ILNO, 9. 3. Z Kowna donoszą, 

że odbyło się tam organizacyjne ze 
branie komitetu polskiego, który 
m a się zająć spraw ą godnego uczczę 
nia 500-lecia wielkiego księcia litew 
skiego W itolda, przez społeczeń­
stwo polskie, wobec tego, że polacy 
nie otrzymali zaproszenia do wzię 
cia udziału w komitecie naczelnym 
obchodu. K om itet polski zwrócił 
się da społeczeństwa polskiego % 
wezwaniem do składania ofiar na 
ten cel.



W alka  a głodem  m ieszkanio­
wym w Polsce ciągle jeszcze o- 
braca się
w dziedzinie eksperym entów .

A przecież są k ra je , k tóre  ten ka  
tak lizm  pow ojenny zupełnie po­
konały. T rzebaby ty lko pójść do 
cbeych po naukę, za k tó rą  oni 
iro g o  zapłacili. Tym czasem  u 
nas. w olą ludzie baw ić się w teo­
retyczne rozw ażania, zam iast ua- 
Sladowae to, co w ytrzym ało  
gdzieindziej

próbę życia.
W eźm y pierwszy lepszy dzień 

iiilt am erykański do ręk i np. 
„D aily New's“ (New York). U j­
rzym y tam  m. in. tak ie  ogłosze­
nie

NA RA TY  N A  RATY 
N A  RA TY

#50 dolarów  przy  w prow adzeniu 
się, 85 dolarów  sp la t miesięcz- 
iyeh . DOMY zupełnie i s ta ran ­
nie wykończone, cztery  poko­
je, łazienka, kuchnia, centra l- 
le ogrzewanie, elektryczność, 
gaz, kanalizacja, w bliskości ko­
icie!, szkoła, sklepy, połączenie z 
centrum  koleją, tram w ajem  i au ­
tobusem.

Gdyby tak ie  ogłoszenie p o ja ­
wiło się w którem ś z pism  pol­
skich, przed b iurem  sprzedaży 

potw orzyłyby się ogonki. 
A m erykańskie dzienniki peł- 

 ̂ są ofert przedsiębiorstw  budo­
wlanych, licy tu jących  się naw za­
jem

taniością cen, 
kom fortem  urządzeń.

K ażda pan ienka pisząca na 
m aszynie (zarabia 100 doi. m ie­
sięcznie), każdy robotnik , naw et 
n iew ykw alifikow any em igra nt, 
(zarabia 6 doi. dziennie), może so 
bie na  w łasny  domek zaoszczę­
dzić.

Głód mieszkaniowy", dająey 
się odczuć po wojnie także w S ta 
naeh Zjednoczonych, dawno zo­
stał zaspokojony

nrzez in icjatyw ę p ryw atną .

233.

Obeszło się bez in terw encyj rzą­
dowych, ustaw  o ochronie lokato 
rów, tan ich  pożyczek i zapomóg, 
p rzyk rych  podatków  i ogran i­
czeń.

Jan k esi nie lubią, żeby rząd 
w trąca ł się

do nie swoich rzeczy.
M ają  głow y na karkach , um ieją 
trudności przezw yciężać:

B rak  m ieszkań —  doskonała 
to okazja do zrobienia bussinesu.

Ceny robocizny są wygórow a 
ne —  m asow a produkcja  zaosz­
czędza m asę pracy .

P lace w m iastach  • kosztują 
bardzo drogo —  w okolicach 
m iast ziem ia jest

znacznie tańsza.
Przedsiębiorcy budow lani i 

tak  zw ani „realtors** czyli speku 
lu jąey  na  placach, pow ykupy- 
w ali w okolicach Nowego Jo rku ,

Chicago, D etro it i  in. m iast, całe 
fo lw arki, położone nieraz Av odie
glości k ilk u n astu  kilom etrów  od 
centrum .

S ta ra li się o dogodne i tanie 
połączenia kom unikacyjne, zakła 
dali w łasne insta lacje  lub przyłą  
czali się do m iejskich, przeprow a 
dzali ulice, u rządzali park i, place 
sportow e —  od jednego zam achu 
w ciągu jednego sezonu, na  go­
lem  polu w yrasta ło  całe osiedle 

500"—  1009 domów.
N astępnie d la  każdego z do­

mów w y rab ia li w bankach i — 
inkasow ali, pożyczkę, długotorrm  
now ą na  pierw szy num er hipote­
ki, am ortyzacy jną  na  d ru g i nu­
m er h ipoteki —  ta k  obciążci e do 
m y sprzedaw ali za owe 800, ew. 
500 doł. gotów ką —  zysku, do 
w łasnej kieszeni. 30 doi., er/. 50 
doi. —  procentów  i opłat p ła t

mmmm® m
za  kratami więzień I aresztów

Na terytorjum Rzeczypospolitej dać, najbardziej 
znajduje się ogółem 332 więzień po 
siadających ogółem 34863 miejsc.

W arszawa posiada 36 więzień i 
aresztów mogąc pomieścić 9.620 o- 
sób.

Zaludnienie więzień przedstawia 
się następująco: w styczniu roku
1929 w całej Polsce więziony cb by­
ło 25073 osób.

W Warszawie siedziało 7458, co 
wynosi 78 proc. całkowitej pojemno 
śei więzień warszawskich.

We Lwowie 4215 (61 proc- pojem 
ności); w Lublinie 3266 (91 proc.); 
w Wilnie 3252 (100 proc.), w K ra­
kowie 2755 (74 proc.): w Poznaniu 
(48 proc.); w Toruniu 1601 (60 proc) 
wreszcie w Katowicach 814 (45 pr.)

Jak  z powyższej statystyki wi-

przepełnione ąą 
więzienia wileńskie, gdyż na każde 
100 miejsc przypada tam 108 więź­
niów, a zatem 8 proc. ponad normę.

Silną frekwencją „cieszą Aę'f 
również więzienia lubelskie; gdzie 
91 proc. miejsc jest obsadzonych.

Najmniej więźniów siedzi w wię 
ziemiach poznańskich i katowickich.

W aresztach karnych znajduje 
się 13415 osób, w tein 1241 kobiet; 
w śledczych 11658, w ezem 1210 ko 
biet.

Przestępców politycznych siedzi 
w więzieniach polskich 2449, w 
czem 189 kobiet.

Więźniów wojskowych jest 119-u.
Nieletnich uwięzionych 769, w 

ezem 51 dziewcząt.

Teatr Rewji

Sosnowiec, 
Dębińska 4  

Telsf. 14.00

D z iś  i d n i n a s tę p n e .
f k t

r-ograin nr.
i mm

L* S a , B 3 0 Śks
W ie lk a  re w ja  w  2-ch c z ęśc iach , 15-tu o b ra z a c h

K ie ro w n ik  a r ty s t. JE R Z Y  W E L IN j

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  7.15; 9.15 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w , o godz, 5.15; 7.15; 9.15. 

C «av jn te jse ; t  50, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

— Czyń pan tedy, mój panie hra 
bio, jak  uważasz — odrzekł niedba 
le Monte Christo — jesteś panem 
siebie i swej woli, do ciebie więc na­
leży decyzja w tym względzie. J a  
tylko upewnić cię mogę, że nikomu 
nie wspomnę o tych wypadkach. Hi 
stor ja  twego życia to, czysty ro­
mans, świat jednak, który uwielbia 
romanse, o ile są one w kolorowe o- 
kładki przybrane, rzecz dziwna! — 
nie wierzy tym wszystkim, w któ­
rych żywa krew płynie!

Andrzej stracił widocznie nad so­
ją wszelką moc i przytomność. Był 
ozbity.

-— Ja  jednak — ciągnął dalej 
Jon te Christo — jestem gotów siu 
-yć panu wre wszyśtkiem. Mógłbym 
jednak być narażony na wyzysk, 
8zego sobie wcale nie życzę!

— Przez wzgląd jednak na lor­
da Vilmora, który mnie polecił pa 
nu hrabiemu tak gorąco, — zaryzy­
kował Andrzej odważnie — racz 
mnie pan wspierać.

— Zapewne — odpowiedział 
Monte Christo — tylko że lord Yil 
mor nie poinformował mnie najzu­
pełniej, że młodość twoja, drogi pa

nie Andrzeju, do tego stopnia była 
burzliwa. Nie żądam jednak od pa 
na spowiedzi. Zresztą, jest tutaj oj­
ciec pański, który przybył aż z Luk 
ki, ażeby cię zobaczyć i w świat cię 
wprowadzić. Ujrzysz go pan za chwi 
lę, może jest on cokolwiek szorstki 
i zaniedbany, jestto jednak rzecz 
bez znaczenia, zwłaszcza gdy się 
wóżmie pod uwagę, iż człowiek ten 
przez lat dwadzieścia w austrjac- 
kiem przebywał wojsku. No, od au- 
strjaków, jako od niemćów, trudno 
przecież grzeczności wymagać! Zre 
sztą, jak na ojca, jest on dość znoś 
ny. W dodatku wielki' majątek przy 
słania dobrze jego pewme braki.

—Czy mój ojciec jest istotnie 
tak bardzo bogaty!

— Miljoner!... do sumy ma pięć 
kroć stotysięćy lirów rocznego do­
chodu. Panu 'wyznaczył pensję sześć 
dziesiąt tysięcy lirów rocznie, dopó 
ki będziesz w Paryżu przebywał.

— Ależ ja  w takim razie, nigdy 
z Paryża nie wyjadę!

— Kto wie!., drogi panie! Czło­
wiek strzela, a Pan Bóg kule nosi!

Andrzej westchnął.
— Jeżeli jednak przez cały czas 

mego pobytu nie zdarzy się żaden 
wypadek, to ja  mogę być pewnym 
swej pensji!

— Najzupełniej.
— Od mego ojca? — zapytał An­

drzej z niepokojem.

— Tak jest, jednak sumę tę za­
bezpiecza lord Wilmof, który, na 
prośbę ojca pańskiego, otworzył ci 
kredyt pięciu tysięcy franków mie­
sięcznie, u pana Danglarsa, hankie 
ra  bardzo poważnego.

— Czy ojciec mój długo ma za­
miar bawić w  Paryżu? — zapytał 
Andrzej z tym samym, widocznie 
niepokojem.

— Parę dni zaledwie. Obowiązki 
służby nie pozwalaj a mu na dłuższy 
tutaj pobyt.

—- Zacny, poczciwy ojciec — za- 
wpłał Andrzej, uradowany najwi­
doczniej tein, iż ojciec tak prędko 
wyjeżdża.

— Czy jesteś pan gotów powitać 
tego zacnego ojca swego! — zapy­
tał nie bez ironji w głosie Mojate 
Christo.

— Pragnąłbym jaknajprędzej go 
zobaczyć.
— A więc zechciej przejść do tego 

tam salonu, a zastaniesz w nim ocze 
kującego na cię ojca.

Andrzej złożył wtedy hrabiemu 
ukłon pełen wytworncści i udał się 
we wskazanym kierunku.

Hrabia odprowadził go wzro­
kiem aż do drzwi, a gdy te się zam­
knęły, dotknął ukrytej za obrazem 
sprężyny; ukazał się wtedy mały o- 
twór w ścianie, przez który można 
było widzieć i słyszeć wszystko, co 
Aę działo w salonie.

nych do kasy  banków .
W  ten sposób w ycofaw szy w 

szybkiem  terapie zaangażow ane 
k ap ita ły  —  rozpoczynali budowę 

nowej porcji 
5 0 0  —  1 0 0 0  domów.

M ały zysk, szybki obrót, sp ra  
w na organ izacja  budowy, in ten ­
syw na reklam a.

K ieru jąc  się tem i zasadam i, 
am erykańscy  przedsiębiorcy bu­
dow lani porobili ogrom ne m a ją t 
k i i dostarczyli uboższym  k la­
som ludności m il jony  tanich, 
kom fortow ych m ieszkań.

Pobudow ano również w Anie 
ryce od czasów w ojny m nóstwo 
luksusow ych will, pałaców , liote 
li, domów czynszowych. Specjal­
ne ta r ta k i i fab ry k i

p ro d u k u ją . „gotowe domy**, 
dające się złożyć na  m iejscu budo 
w y w ciągu k ilku  godzin.

Przem ysły, zw iązane z budów 
nietwem , rozw inęły się w spania­
le, niebywale. Porobiono conie- 
m ia ra  wynalazków, nadzw yczaj 
udoskonalono system y ogrzewa­
n ia  centralnego, urządzenia ku ­
chenne itd.

Drzwi, okna, szyby, zam ką 
dzwonki —  w szystko jest obsenio 
znorm alizowane, w yrabiane m a­
sowo —

lepsze i tańsze, 
niż gdziekolwiek na  święcie.

W  w yścigu pracy , na  polu bu 
downictwa, S t Zjedn. odsądziły 
się porządnie naprgód.

Przedwojenna, przodownica, 
A nglja , leci zadyszana, podpiera 
jąe się kruehem i ku lam i rządo­
w ych zapomóg.

N iem cy w ytężają  w szystkie 
siły.

Czechosłowacja biegnie rów ­
no, spokojnie.

Polska zap lą ta ła  się w usta* 
■wach, dekretach, kooperatyw ach, 
została daleko —

bardzo daleko w tyle.
Ma młode, zdrowe płuca, silne no 
gi. U sunąć przeszkody —  n a ­
przód się w ysforuje.

SR.

Andrzej, po zamknięciu drzwi, 
postąpił parę kroków* w stronę sie­
dzącego nad butelką major*, który 
w tej samej chwili zerwał się z sio 
dzenia.

— Ojcze mój drogi! —- zawołał; 
Andrzej donośnym głosem, tak by 
go hrabia usłyszeć mógł przez drzw i! 
— nakqniec cię widzę!

— Jak  się masz, synu — 
nie odpowiedział luceńczyk.

— Po tylu latach rozłączenia-’-Sr 
zawołał Andrzej, wciąż spoglądając' 
na drzwi — cóż to za szczęście, że się.; 
znów widzimy! Czyż się nie uściska 
my?

I  rzucili się sobie w ramiona} 
według metody aktorów teatru franf 
emskiego, to znaczy kładąc glon y 
na ramionach.

— Tak, jesteśmy znów razem -A 
przemówił po uściskach pierwszy 
major — spodziewam się mój synu,-' 
że odtąd uważać będziesz Francję,;' 
jako drugą ojczyznę!

— Nie mógłbym bez rozpaczy óĄ 
puścić Paryża. " J’

— J a  znów nie mógłbym żyć; 
gdzieindziej, jak we Włoszech. Tg 
.też tam ezemprędzej powTacam.

C. d .  7Ł
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Wsyay zjazd ddsgałdw straży op!
okręgu będzińskiego.

mm

Walny zjazd delegatów straży 
ogniowych okręgu będzińskiego, któ 
ry się odbył wczoraj w Będzinie 
zgromadził zgórą 100 osób.

Przewodniczył obradom starosta 
J . Boxa, prezes zarządu okręgowe­
go straży ogniowych.

Do stołu prezydjalnego zasiedli 
kom. H. Lange, inż. Winter, inspek 
tor wojewódzki J . Drzewiecki, po. 
Kulaj i Dalewski. Sekretarzowali 
p. Narbutt i Flak.

W zjeździe wziął.również udział 
z ramienia polskiego czerwonego 
krzyża, dr. K. Ryder, który wygło 
sił przemówienie o współpracy P. 
C. K. ze strażami ogniowemi.

Następnie przystąpiono do po­
rządku obrad. Pierwszy zabrał głos 
wiceprezes zarządu, sędzia Herman, 
referując sprawozdanie z działalno 
ści -zarządu, z którego między inne 
mi' wynika, że zarząd dążył do 
skoordynowania prac organizacyj­
nych, tak w samym okręgu, jak i w 
poszczególnych strażach. Dążył prze 
dewszystkiem do powiększenia pla 
cówek strażackich w gminach: Ło­
sicą i Olkusko - Siewierskiej. Dalej 
wyjednał zasiłki pieniężne w sejmi 
ku dla powiększenia taborów stra­
żackich. Ubezpieczył 50 straży w ka 
sie strażackiej. Okręg przeprowa­
dził zjazdy, zawody, kursy, mane­
wry i t. p. oraz zorganizował żeń­
skie oddziały samarytańskie. Ogó­
łem w powiecie istnieje 60 straży z 
2527 członkami.

Sprawozdanie organizacyjne i 
techniczno - -wyszkoleniowe refero­
wał instruktor powiatowy, J. Pie- 
banek. Sprawozdanie kasowe, skarb 
ek p. Sitko i komisji rewizyjnej p. 
łnefel.

Budżet na 1930 r. przewiduje w 
-wydatkach 48.765 zł.

W dyskusji nad poszezególnemi 
sprawozdaniami zabierało głos k il­
ku mówców, a w szczególności, p. 
Mandat, który uporczywie podawał 
różne wnioski i poprawki do uciiwa 
lenia, lecz niestety wszystkie nie 
znalazły najmniejszego poparcia.

Dalej, p. H. Warszawski zgłosił 
projekt, aby wszystkie straże zostn 
ły zaopatrzone w apteczki sanitar­
ne, a dla zrealizowania tego projek 
!u, p. Warszawski zaproponował 
zwrócić się do obecnego na sali pre 
zesa P. C. K. dr. Rydera, za pośred 
metwem którego można byłoby a- 
pteczki uzyskać z polskiego czerwo 
lego krzyża.

Dr. Ryder przyrzekł sprawę tę 
całatwić pomyślnie.

W  czasie dyskusji nad sprawoz­
daniami, na wniosek p. Mandla, je­
dnogłośnie uchwalono złożyć podzię 
Kowanie^ staroście Boxio za przyezy 
nienie się do utrzymania "sum w 
audżecie sejmikowym, przeznaczo­
nych na cele straży.

Z kolei, po uchwaleniu absolu- 
torjum zarządowi, zatwierdzono 
sprawozdanie, omawiające program 
pracy okręgu straży na r. 193Ó’oraz 
uchwalono statut strażackiej k a s y  
doraźnej pomocj/ dla członków 
związku straży ogniowych okręgu 
będzińskiego.

■»nn WPALAC£“ Kleina,
__TP 7-ś i d n i n a s tę p n y c h :
W ie lk i d ra m a t e ro ty c z n y ! —

« $ e«  o snItolcliS
W ro li gł. [AAN CRAW F O R D .

N a  s c e n ie :  W ie lk a  re w ja  p o d  
k ie r. C z e rm iń sk ie g o , —

Sino ..UNION" Klslce
D ziś  i d n i n a s tę p n y c h :

„KOLT CIAŁA"
g łó w n y c h :  M IC H A Ł  

/ K T O R  V A R C O N Y I i A G N E S  
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Dłuższą dyskusję prowadzono 
nad sprawą urządzenia w roku b. 
święta strażaków, św. Florjana- 

Część zebranych była za tęm. 
aby święto urządzić dla wszystkich 
straży w Będzinie, drudzy zaś pro 
ponowali obchodzić rejonami, a p. 
Mandat z Czeladzi znów się upie­
rał, aby święto to urządzić lokalnie, 
to znaczy samodzielnie w każdej 
wiosce czy mieście.

Ostatecznie sprawę tę przekaza­
no do załatwienia zarządowi.

Wniosek p. Wolnego, gorąco po­
pierany przez p. Wy derkę, aby 
członkom zarządu, przyjeżdżają­
cym z dalszych okolic na zebrania

Praga czeska ma od tygodnia o- 
ryginalną zupełnie sensację: proces 
sądowy o prawo artystki d o .. swe­
go biustu.

Popularna artystka dramatycz­
na czeska Anna Sedłaczkowa pozo­
wała przed 2 laty znanemu płaoty- 
kowi Fojtowi do rzeźby głowy ko 
biecej.

Odbyło się 15 seansów. Artysta 
wykonywał pracę z sapałem, chcąc 
schwytać w twarzy znakomitej „Aji 
duli“, jak Praga nazywa swą ulubię 
nicę, jej genjalny wyraz drama tycz 
ny. Seanse odbywały się przy świad 
ku, którym była koleżanka Sediaez 
kowej, artystka Havelska.

Rzeźba udała się: artystka i au­
tor byli zadowoleni.

Po niejakim czasie pani Sediaez 
kowa z przerażeniem ujrzała swoją 
podobiznę w witrynie jednego z ina

W oknie wysta.wowem jednego z 
największych w Nowym Jorku zakła­
dów jubilerskich przy słynnej Broad­
way, ukazał się pewnego dnia wapania 
ły naszyjnik

z przepięknych bry ' antćw 
wrag ze skromną kartką, informującą, 
że naszyjnik kosztuje ćwierć mil jon a 
dolarów.

Tegoż dnia w sklepie zjawił się ałe 
ganeki młodzieniec, prosząc o pokaza­
nie mu naszyjnika. Obejrzawszy klien 
ta od stóp do głowy jubiler, snąć a- 
twierdsouy w jego solidności, polaeił 
snbj-ektowi zaprezentowanie naszyjni­
ka. Nieznajomy obejrzał go uważnie, 
wyrażając największy zachwyt dla pic 
knego klejnotu.

— Bobrze, kupię go. Proszę mi jesz 
czo pokasae broszkę, która leżała na 
wystawie obok naszyjnika.

Subiekt skierował się ka wystawa*:, 
a jubiler na mgnienie oka odwróć® się 
za nim. Tej króciutkiej chwili wystar 
ezyio, aby naszyjnik ....snikł.

— Naszyjnik! gdzie jest naszyjniki 
— wołał jak urzeczony.

— Jak  to? Oddałem go przecie przed 
chwilą subjektowi — spokojnie odpo­
wiedział nieznajomy.

— Pan go ukradł, to kawał! — wo­
łał przerażony jubiler, wzywająe syg­
nałem alarmującym policję.

Z prawdziwą amerykańską szybko­
ścią zjawił się w sklepie

oddział policjantów. 
Nieznajomego poddano najskrupulat­
niejszej rewizji, przeszukując z eułą 
dokładnością nietylko garderobę, aia 
bieliznę. Naszyjnika jednak nie zwale 
ziono — zn ikł jak kamfora.

— On go połknął — wołał jubiler — 
weźcie go do siebie i przeeuyście w  śo 
łądek.

Jednak i w biurze policyjaern. po­
szukiwania pozostały nadaremne. Lo­
gicznie rzecz biorąc, należało zresygno 
wać z poszukiwań, gdyż trudno nafHH»w

do Będzina zwracać koszta przejaz­
du, został odesłany do załatwienia 
zarządowi.

W ogólnej dyskusji zabierali 
głos pp.: Zubowicz, Ii. Warszaw­
ski, Wylężek, Janicki, Herman, X 
Płebanek, Man del, Piali i Bacia.

Zjazd zakończono wyborami 
dwueh członków zarządu (na miej­
sce ustępujących) i komisji rewiayj 
nej.

Dq zarządu zostali wybrani: p. 
Kulaj z. Tąpkowic i Sitko.

Do komisji rewizyjnej: Knefel, 
Wylężek i Mazurkiewicz, na zastęp 
ców pp. Babiarz i Mikurda.

gazynów praskich w postaci rzeźby 
do pasa.. Przed oknem stal duży za 
stęp wielbicieli talentu artystki. 
Pod rzeźbą umieszczono podpis-; 
„Pani Andula S.“.

I  otq rozpoczął się spór począt­
kowo w listach, obecnie w sądzie.

Pani Sedłaczkowa twierdzi, że 
Fojt rzeźbił tylko jaj głowę i że 
biust dorobiony do głowy jest falsy 
fikatem. Wywody pani S. popiorą 
je j mąż adwokat Kaspar, który pro 
testuje przeciw wystawianiu na- 
wpółobnażenej podobizny małżonki 

Rzeźbiarz twierdził, że jego n- 
twór jest odbiciem w gipsie orygi­
nału i zezwolił na to, aby w kineina 
tografach Pragi wyświetlano w kro 
nice filmowej zdjęcie z rzeźby.

Sąd praski odroezył rozprawę ce 
łem powołania nowych świadków.

dę było uwierzyć, aby nieznajomy w 
eiąg-u kilku sekund potrafił bez uleży 
jej pomocy usunąć klejnot zo sklepu. 
Jednakże przywykła do najbardziej 
niezwykłych afer policja nowojorska 
nic dała aa wygrane i

szukała dalej.
Po kilku dniach znaleziono eenuy 

naszyjnik u jednego z nowojorskich 
paserów.

W jaki sposób dostał się on do rąk 
pasera? Pozostałoby to nieodgadniona 
tajemnicą, gdyby bohater tej afery nie 
wyznał prawdy.

— Umówiłem, się z kilkoma kolega­
mi, że bętią na mnie esekali na ulicy i 
gdy mnie policja wyprowadzi zo sfcło 
pu, urządzą zbiegowisko. Na toni po­
legał cały mój pi&u. Gdy jubiler na 
jedną chwilę odwrócił się ku wystawie 
— schowałem mu naszyjnik do klosze 
n i  Wiedziałem, żo jubiler będzie mi 
towarzyszył do biura policyjnego. Sko 
ro policjanci wypchnęli mnie na ulicę, 
kilku przechodniów podbiegło do nie­
szczęśliwego jubilera, dopytując się o 
przebieg zajścia. Jsden z tycu współ­
czujących panów wyciągnął jubilero­
wi z kieszeni naszyjnik i — ulotnił się 
z nim.

Oto wszystko. Niestety, głupi paser 
popsuł całą sprawę.
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RADIO.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 10 marca.
11.58. Sygnał czasu z Warsa. 12.05. 

Muzyka z płyt gramol. 18.10. Kom. me 
teorologiczny. 14,49. Kom. gospodarczy. 
ló.OO. Odczyt wstępny informacyjny z 
cyklu wykładów dla laatarsyatćw szkół 
średnich. 15.45. Przegląd komunikacyj 
ny. 16.15. Program  dla dsieei młodszymi. 
1(5.45. Muzyka z płyt gramol. 17.15. Lak 
cjn jęz. franc.. 17.45. Muzyka lekka. 18.45 
Bosanuitości. 19.10. Skrzynka pocztowa 
roln. 19.25 Pogawędki techniczne. .18.40. 
Kom. PAT. 19.38. Sygnał czasu z Warsz. 
20.00. Odczytanie programu na dzjeń 
nast. 20.05. Fcłjston muzyczny p. t. 
Przodkowie gramofonu współczesnego. 
20.39. Koncert międzynarodowy z W ar­
szawy. 22.00. Peljeton p. t. „Drugi lot".
22.15. Kom. meteor., polic., sport. 22.35. 
Kom. PAT. 23.80. Muz. salon. z „Oaey“«

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 10 marca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramol. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zez. Gosp. Woj SI. oraz kom. teatru 
Polek. 16.15. Koncert dla dzieci z W ar­
szawy, 16.45. Koncert a płyt gramof.
17.15. Pogadanka z działu „Nowości rą- 
djowe“. 17.45. Muzyka z Warsz. 1845. 
Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień nost. 1§0&. Audycja popularna. 
19.30. Wiadomości z gram. języka polsk. 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 29.09 K iru 
na w Szwecji. 20.80. Koncert między- 
nar. z Warsz, 22.00. Peljeton z War sza 
-wy. 22.15. Trama-m. z Warsz. oraz zapo 
wiedź progr. na dsśeń nast. w jęz. frane. 
22.35. Kom. PAT. 23.00. Odczyt z cyklu 
wykładów w językach obcych.

Co immwletlmą k im :
Kino „Waweł“ „Zdrada” 
Teatr rewji „Arletem* Dziś 

re w ja  p t. „ T e g o  je sz c z e  rsia byt© ”

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 

Poniedei-atok, dnia 10 maren, o godzi 
nie 19.30 Lalka.

Wtorek, dnia 11 marea o godzinie
19.30 Zemtfki Nietoperza.

Pod protektoratem wojewody ślą­
skiego dr. Michała Grażyńskiego odbę 
dzie się w środę, dnia 12 hm. o godz.
19.30 wieczorem w te«(rze polskim w 
Katowicach przedstawienie jubileu­
szowe ku ueagsoniu 30-tetuiej pracy 
artystycznej Kazima.erza Brandta,

Wieczór wypełni: „Pani Kasztel ano 
wa“ Korzeniowskiego i „Sędziowie" 
W yspinśskiego.

Z SagłsjMa.
Chodnik na u l.. Piłsudskiego w Ses- 

noweu. Od chwili rozpoczęcia robót 
tunelowych na przejeździć katowickim, 
część a-l. Piłsudskiego za przejazdem 
została jakby wykreślona z granic mia 
s-ta. Nikt o nią nio dba, nikt saq sta­
nom j-sj nie intoresuje.

Roboty tunelowe., prowadzone w ja 
kiś dziwaczny sposób rozpoczęły się od 
tego, że zniszczono i zburzono jezdnię 
i chodniki, przynajmniej o rok za woze 
śnie.

Lewa strona chodnika polna jest 
dziur i wybojów, przepełnionych usia- 
wieztiie błotem.

Mieszkańcy tej dzielnicy przestali 
już przeklinać. A przecież łatwo temu 
zaradzić i poreperowad chodnik, choć­
by starami płytami, zerwanemu z pra 
wej strony chodnika obok przejazdu.

Może m agistrat pomyśli o tej spra­
wie.

Co zgubiono w  tramwajach Zagłę­
bia 'Dąbi*.? Pierścionek pęknięty, z ocz 
kiern, szkice, ręczne portrety, 8 książki 
teczka ceratowa z książkami, spodnie, 
dwa szale, kawałek płótna bronzowego, 
stara bluza męska, toczka skórzana 
czarna, stempel (a napisem: balkon), 
towar granatowy, pokrajany, brazolst 
ka damska, szal koloru błękit nogo, rę­
kawiczki skórkowe damskie, Kalosz mą 
ski, 99 złotych, rolki blacharskie i ka 
setkę na dom związkowy P. Z. P. P. 
i H. w Sosnowcu.

Powyższe rzeczy znajdują się w luu 
rze ruchu tramwajów w Będzin to,

Niezwykły spór artystki z rzeźbiarzem o prawo
do swego biustu.

Drogocenny naszyjnik w kieszeni
J u b i l e r a .

Pomysłowy plan kradzieży.

Marzec

amefciał
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Z ta rg o w icy  m ysłow icldej. W  iygod 
c iu  orl 3. I I I . do 7.II1. spędzono na  ta r  
gi: bu liaj i 149, wołów 51, krów  1050, j a ­
łówek 175, c ie lą t 144, n ierogacizny  2165.

P łacono za jeden  k ilo g ram  żywej 
w agi: b u h a je  1.60 zł., .woły 1 58 zł., k ro  
wy 1.55 zł., ja łów k i 1.55 zł., c ielęta 1.55 
zł., n ierogacizną 2.29 zŁ

T a rg  ożywiony, ten d en c ja  zniżkowa.
U niw ersytet powszechny w Czeladzi. 

O rganizow any przez sam orząd pov/ia 
Iowy i m a g is tra t  m. Czeladzi un iw er­
sy te t powszechny, m a n a  ce la  zapozna 
nie słuchaczów z zagadn ien iam i spo- 
łecznemi t. j. z ekonom ją i geograf ją  
gospodarczą, h is to r ją  ruchów  społecz­
nych, sam orządem , spółdzielczością, o- 
ehroną p racy  i t. p.

Szeroko uw zględniono w p ro g ram ie  
li te ra tu rą  i h is to rją  P o lsk i wspoczesnej 
i  zagadn ien ia  przyrodnicze.

P ro g ra m  pozatem  przew iduje  czyn­
ną  w spółpracą słuchaczów i w ykłada­
jących : refer-aty, w ieczory dyskusy jne  
i t. d. P rzy  uniw ersy tecie  funkcjono­
wać będzie czytelnia. N auka  w un iw er 
sytecie je s t bezpłatna i trw ać  będzie 
do końca roku  szkolnego bieżącego i 
przez cały  rok  następny .

P rzy jm ow an i są  słuchacze, odpowia 
,jący  w arunkom  p rzy jęc ia , podanym  

v ogłoszeniach. Członkowie organiza- 
eyj społecznych m a ją  pierw szeństw o w 
przyjęciu . W czasie przeprow adzanych 
zapisów zapisało się n a  w ykłady  oko­
ło 40 osób.

! Kin0 " «»C Z A R Y “  Czeladź.
| Niedziela 9, poniedziałek i0 go

marca b. r.
“ Najpiękniejszy bohater ekranu RUDOLF 

VALENTINO w swej ostatniej przed­
śmiertnej kreacji w filmie pt.

„C zerny S r z e l“
Następny p: ogram: „ZMARTWYCH­
WSTANIE* wg. Lwa Tołstoja z Dolores 

— Del Rio. —

Losy uchodźców z sowieckiego
raju.

Według in formacyj mimsterjum  
epraw wewnętrznych, przez kordon 
graniczny przekradło się dotycii- 
ezas na stronę polską ogółem 500— 
600 uciekinierów - chłopów z Sowie 
tów- Uciekinierzy przekradli się 
przez granicę na Polesiu i w woj. 
wileńskiem. Wszyscy uciekinierzy 
pochodzą z pasów pogranicznycn 
w promieniu 5 do 10 kim. od grani 
cy-

Uciekinierzy, po zatrzymaniu i 
stwierdzeniu dokumentów przez pa 
trole KOP-u, byli kierowani do 
swych rodzin w sąsiednich wsiach, 
w wypadku zaś, gdy rodzin nie po­
siadali, odsyłani byli do sąsiednich 
gmin, które się nimi zaopiekowały. 
Gminom tym władze admiais trącyj 
ne udzieliły pewnych subsydjów ra  
przygarnięcie uciekinierów.

Według ostatnich wiadomości z

pogranicza, napływ uciekinierów na 
stronę polską znacznie osłabł na 
skutek represyj ze strony władz so 
wieekich, które wzdłuż zagrożonego 
masowenń ucieczkami pasa pogra­
nicznego urządziły potrójne kordo­
ny, a nadto uruchomiły specjalne 
oddziały gqńeze. Oddziały to prze­
szukują dokładnie okolice i wszyst­
kich, choćby tylko podejrzanych 
o zamiar ucieczki, rozstrzehwują. 
Wzdłuż pogranicza słychać bardzo 
gęste strzały po stronie sowieckiej, 
które oddawane są do uciekający cli.

Wobec zmniejszenia się napływu 
uciekinierów z Rosji, władze admi­
nistracyjne narazie nie zamierzają 
utworzyć obozu koncentracyjnego 
dla uciekinierów.

Uciekinierzy z Rosji sowieckiej 
korzystają z gościnności w Polsce 
na prawach azylu.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI 5 S ^ Ŝ  B 

Sosnow ice, 3-5*0 Maja 5. — Felef. 1-59

Czek trzech wytwornych psnSw
lubi.er ofR rą oszu stów .

Kino~teafr „ U C IE C  H A.“ 
Dąbrowa Górnicza, 3-tjo Maja 14,

Dziś i dni następne. 
Najnowsze arcydzieło FOXA.

„Krystyna44
Porywające serca arcydzieło 

miłości.a ..........................  ....

Ofiary.
N a fundusz s ty p en d ia ln y  im. ks. kan. 

P r . R aczyńskiego, d la  siero t k sz ta łcą­
cych się w rzem iośle złożono o fia ry  do 
k asy  chrzęść, tow. dobroczynności w 
Sosnowcu: D ąbkow ski F ranc iszek  z 
có rką  75 zł., dyr. J .  Ja w o rsk i 50 zŁ, A.
G. 50 zł., M rókow ska 25 zł., inż. H erm an  
25 zł., E. S trączyńscy  20 zł., bezim iennie 
17 zł., G niazdo Sokoła 15 zł„ WŁ Be- 
reszko 15 zł., bezim iennie 12 zł., bez­
im iennie 12 zł., M. M azurkiew icz 10 zł., 
Z. T. 10 zł., k a sa  chorycli n a  lis tą  n r. 
98-25 8,85 zł., n a  lis tą  nr. 110-29 8.75 zł„
H. B. 5 zł., dr. K. R y d er 5 zł., Ił. K a ­
m iński 5 zŁ, K uneck i 5 zł., Jerzykow - 
ski 5 zł„ dyr. T. N ow akow ski 4 zł., bez 
im iennie  3 zł., stow, m łodzieży polskiej 
2 17 zł., bezim iennie 2 zŁ, St. P ió rek  2 
zł., pracow nicy  spółki akc. „S tan d ard  - 
Nob e h  w Sosnowcu 30 złotych.

RÓŻNICA.
— U  panów  w B ra z y lji je s t zapewne 

bardzo gorąco?
— S traszn ie . M iasto, w k tó rem  m ie­

szkam , leży zaledwie o jeden  stop ień  
oddalone od rów nika.

— N a północ, czy n a  południe.
— N a północ.
— No to  jeszcze m ożna w ytrzym ać.
OŚW IADCZYNY W  AM ERYCE.
M łodzieniec: — M ister M oneybag, 

.ocliam p ańską  córką więcej n iżbym  
o m ógł w yrazić  słowam i.
, Ojciue: — To może p an  sp róbu je  u- 
Eynić to  w cyfrach.

PO C IEC H A .
— T a w aza porcelanow ą, k tó rą  M ary  

jas. s tłu k ła  m ia ła  dwieście lat.
— A ch dzięki Bogu, a  ja  ju ż  m yślą  

jam, że to  nowa.
OBRONA,

— W  sobotą chodziłaś ze S taśkiem , 
w niedzielą z W ładkiem , a  w poniedzia­
łek z Bomkiom, a w czoraj z Bolkiem . 
Czy ta k  postępu je  narzeczona?

— To kłam stw o, w sobotą by łam  z 
Bolkiem a nie za Staśkiem .

W RO G O W IE.
— Nie m am  żadnych wrogów na  

■Ariecie — pow iada m łody lek a rz .
— To rzecz zupełnie zrozum iała, — 

©dparł p rzy jac ie l, — w szyscy pańscy  
wrogow ie są  n a  d ru g im  świecie.

Berlińska policja kryminalna 
zajmuje się wyjaśnieniem wielkiej 
w swym rodzaju afery oszukańczej.

Oto u pewnego jubilera w Pra­
dze kupiło przed kilku dniami 
trzech młodych, wytwornie ubra­
nych ludzi, cenną biżuterię .warto­
ści 64-000 kor. czeskich, płacąc cze­
kiem na berliński bank kredytowy i 
polecając jubilerowi poinformowa­
nie się w banku, telefonicznie, czy 
czek

ma pokrycie,
przyczem młodzieńcy podali numer 
telefonu. Jubiler kazał ich połączyć 
z owym numerem i odpowiedziano 
mu, że czek posiada pokrycie.

Po zaprezentowaniu czeku oka­

zało się jednak, że jubiler padł ofia 
rą olszustów. Podany numer telefo­
nu należy do pewnej firmy handlu 
nieruchomościami, skąd ktoś będący 
w porozumieniu z oszustami, odpo­
wiedział jubilerowi, że czek posiada 
pokrycie. W międzyczasie policja 
praska dowiedziała się, że jeden z 
oszustów wraz z biżuterją wyjechał 
do Berlina i powiadomiła o tera po­
licję berlińską, która istotnie odna 
lazła owego osobnika, i odebrała mu 
znalezione przy nim klejnoty.

Cała sprawa przedstawia się 
dość tajemniczo i nie jest wykluczo 
nem, że została zainscenizowana 
przez ową firmę handlu nieruchu 
mościami.

Zaraza bolszewicka
jako transport sera.

We Lwowie zupełnie przypad­
kowo odkryto transport komu ni 
stycznej bibuły, nadesłanej do Lwo 
wa w skrzyni ważącej 1 30  kg._ i na­
danej przez firmę ekspedycyjną w 
Gdańsku Schenker i b-ka do fil ji 
tejże firmy we Lwowie.

Jeden z urzędników komory cel 
nej zauważył pewną niedokładność 
na listach przewodowych, s których 
jeden opiewał na blok sera, wtórnik 
zaś na bloki kasowe. Dla sprawdzę 
nia, co właściwie zawiera skrzynia, 
otworzono ją.

Jak się okazało była te przesył­
ka 30.000 ulotek komunistycznych, 
nawołujących do urządzenia gene­
ralnego strajku rolnego w związku 
z rozpoczynaj ącemi się robotami 
wiosennemi w polu. Ulotki te pod­
pisano były przez komitet zachod­
niej Ukrainy.
,  Policja całą przesyłkę skonfisko­
wała i wdrożyła dochodzenie, przy 
czem okazało się, że nazwiska za­
równo nadawcy w Gdańsku, jak i 
odbiorcy we Lwowie były zmyślo­
ne.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

;bok kościoła 
Teł. 7-65.

Dziś i dni następnych. Dziś i dni następnych.
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Dziś i dni następnych, Dziś i dni następnych,
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TYSIĄCE CHORYCH
zawdzięcza swe zdrowie używając nad- 

— zwyczaj skuteczne —

imtfk LECZNICZEi.&m
w e d łu g  p rz e p isu  0?. KISSL ST. BU El? sE? A 

(zatw ierdzone p rzez  M inisterstw o Zdrow ia)
Nr. 1 skuteczne w chorobach piersiowych Nr. 2 
reumatycznych Nr. 3 żołądkowo - kiszkowych 
Nr. 4 nerwowych Nr. 6 błędnicy Nr. 7 nerko­
wych oraz w chorobach serca, cu tosty cy, nad- 

— miernej otyłości. —•
Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych lub w /sy ia :
Wytw6rftla „P0LHERS3As* §p. z ©.o. Krg2c6w-PGC§§Srze.

Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE* wysyła się daamo.
1222 BBBBBBSSSBSS8BBSSB9B9INBBBB

BeipJalnle I
Napisz imię. nazwi­
sko, miesi ąe uro  
dienia otrzymasz 
darmo broszurą, ©• 
kreślenie eharakte 
ra zdolności, przez­
naczenia. Poznasz 
kim jesteś, k im być 

możesz. Werszjwa, redakcja „Wiedza Tajemna* 
Skrzynka pocztowa 571. Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę. -r-

N 3)deUkainiejszem mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST HYOŁO
BEBE SZOFMANA.

DkOBNE OGŁOSZENIA

N auka i wychowania.

N A  przedm ioty  handlow o - bucha! te ­
ry  jn e  zap isy  p rzy jm u je  D y rek c ja  K u r 
sów od godziny 10 — 2, 6 — 3. Sosno­
wice - K onstan tynów , K am ien na 6. 
KUKSY K IEROW CÓW  M EC H A N I­
KÓW  S tan is ław a  K onopki w Sosnowcu 
ul. Sw obodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych 
w arsz ta tach  sam ochodow ych szoferów 
m echaników  p rak ty czn ie  w w arszta­
tach  w łasnych  i  teoretycznie, jazd a  na 
wozach różnego ty p u  nieogran iczona, 
K u rs  kosztu je  150 zł., p ła tn y  ra tam i.

Zarząd.

K upno  i s p rz e d a ć .

Za ne Sw kę i na ra y!
Otomany, kozetki, mata- 
race najlepiej zamówić w 
Zakładzie Tapicerskim  L 
Grabowskiego, Pogoń, Bę­

dzińska 23.

OTRZYMAĆ może każdy  fo to g ra fję  da 
leg ity m ac ji w c iągu  10-ciu m inut. 
F o to g r. L. Zalega Sosnow iec. 3 m a ja  15, 
S K L E P  w raz z m ieszkaniem , z powodu 
w yjazdu, do odstąpienia. Sosnowiec, 
C iepła 4 (na t a rg u j. Smołkowa.
D R U T  kolczasty, ru ry  gazowe i ko tło ­
we, używ ane żelazo płaskie, okrągłe, 
oraz b lachy  poleca F irm a  H. P fe ffe r  
w Będzinie, M ałachow skiego 38.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz  ukoń­
czywszy K u rsy  Sam ochód owe Inżyn ie­
r a  K leb era  Sosnowiee, W arszaw ska 22, 
Z aw iercie, 3-go M aia  21. N auka rano  
lub  wieczorem. Nowe sześeioeylindrew e 
sam ochody. Z apisy  codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończe­
ni u ku rsu.
P lE L E G N I A R K A  w ykw alifikow ali a
do szp ita la  epidem icznego w Z aw ierc ia  
poszukiw ana od zaraz. P o d an ia  z odpi 
sam i św iadectw  p rz y jm u je  m a g is tra t 
m. Z aw iercia  do d n ia  20 m arca  r. b. Le- 
k a rz  m la ick i D r. Weeewicz.
POM OC Kowalska po trzebna zaraz.
D ańdów ką, u l . S t o l n a  2 2 . _____  .
P O U i N E  h a f c ia rk i‘do h a f tu  bia­
łego i kolorowego. Sosnowiee, R acła­
wick a  4, Ste lmąjggpzykowa.
ZDOLNY, do sprzedaży m aszyn do szy 
cia i inkasa, w Strzem icsżycacn poszu 
kiw any. Zgłaszać się do firm y  S inger 
w D ąbrow ie Górniczej ód 9 — 10 rano.

Ogłaszajcie się w „Eipresla Zagf#i”

ZgubsiMi® dokumełdfy

sIlO R E N D A  Szczepan zgubił książęca 
kę kasy  chorych w ydaną przez Sosno- 
wieo.

T Y SIĄ C E  chorych na  k a ta r  żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nudności, zgagę, 
n iestraw ność, b ra k  apety tu , biednieć, 
ogólne osłabienie e t cetera, odzyskało 
zdrow ie, używ ając  ziółka sław nego na 
ca ły  św ia t D okto ra  D ietla , p ro feso ra  
U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego . Ż ąd a j­
cie bezpłatnej b roszu ry  pouczającej! A-. 
d res: L is tk i — A nteka.
p r o s z ę  p r z y J ś ć  a .

Wydaca; tieleaa Monstorska Esgrea Zagąbia«.iSa3_aowise, lYairefaa m. 1 tel.494


